
Sprawa zawieszonej przedszkolanki trafiła do ministerstwa
data aktualizacji: 2021.05.27  autor: Beata Pierzchała

(fot. Beata Pierzchała)

Z zawieszoną w obowiązkach nauczycielką nie udaje nam się osobiście porozmawiać, w jej
imieniu głos w sprawie niestosownego zachowania wobec dzieci, zabiera adwokat.
Podkreśla, że kobieta została niesłusznie oskarżona, a o jej reputacji najlepiej świadczy
fakt, że dotychczas wobec pracy nauczycielki nie było zarzutów, skarg.

– Moja klientka do dziś zastanawia się skąd wzięły się podejrzenia o nieodpowiednie zachowanie
wobec dzieci – mówi adwokat Jakub Czarnecki, pełnomocnik nauczycielki. – W tym przedszkolu
pracuje z dziećmi, jako nauczyciel od roku szkolnego 2010/ 11. Do tej pory nigdy nie pojawiały się
skargi na jej stosunek do dzieci, czy jakiekolwiek nieprawidłowe zachowania – podkreśla.

Zainteresowana zaprzecza formułowanym przez rodziców zarzutom, którzy złożyli na nią skargę,
zarzucając jej nieodpowiednie zachowanie wobec dzieci.

Adwokat podkreśla, że te mają co najwyżej charakter pomówień i są dla nauczycielki krzywdzące.
Zastrzega, że nie miała ona możliwości ustosunkowania się do przedstawionych zarzutów na



poziomie przedszkola.

– Po wpłynięciu skargi, a przed podjęciem decyzji o zawieszeniu jej w obowiązkach dyrektor
przedszkola nie rozmawiała z nią – twierdzi adwokat. – Moja klientka nigdy nie używała w stosunku
do dzieci słów nieprzyzwoitych, niecenzuralnych, nie stosowała żadnej przemocy fizycznej, ani
psychicznej, nie mówiła nigdy żadnemu dziecku, że jest do niczego albo, żeby nie przychodziło więcej
do przedszkola – wylicza nasz rozmówca. – Takie zachowanie, jak sadzanie sobie dziecka na
kolanach, w tym roku szkolnym jest również niemożliwe ze względów epidemiologicznych i
konieczności zachowania dystansu. Z tą konkretną grupą nauczycielka pracuje już drugi rok –
słyszymy.

Więcej na ten temat w najnowszym wydaniu z 27 maja, e-wydanie można kupić TUTAJ
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